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Brygada
zmianowa Współpraca gospodarcza

J. Marchlewskiego ZSRR z Chinami Ludowymi
?S7.4.WA (PAP) W 25 rocz __ » I __ — - I*

Wielkiego Rewolucjo-' 113 rfsSIllyGn ŁOtOCH r> Tl n il/1 ’viz’i ki I nwwro Irin rw n

inh ,
WARSZAWA (PAP) W 25 rocz 

nice zgonu .
iiisty Juliana Marchlewskiego, 
juana w Polsce czołowa młodzie­
żowa brygada produkcyjna J. 
Hanusika z huty „Florian**, otrzy 
mała nazwę zmianowej bryga­
dy im. Juliana Marchlewskiego, 
Brygada zasłużyła sobie na to za 
szczytne wyróżnienie wzorową 
pracą produkcyjną, społeczną i po 
lityczną.

Brygada jako jedna z pierw- dobyci, 
gzych odpowiedziała na apel gór­
nika Markiewki zobowiązując się 
wykonywać 140 proc, normy w 
eiągu 3 miesięcy, zamiast 120 pro 
eent dotychczas wykonywanych.

Sztandar Pracy 
dla bydgoskich 

maszynistów 
parowozowych

MOSKWA (PAP). W Moskwie podpisane zostały porozumienia w sprawie 
utworzenia dwóch mieszanych Radziecko - Chińskich Towarzystw Akcyjnych: 
Towarzystwa Naftowego i Towarzystwa Metali Kolorowych.

Oba towarzystwa utworzone zostały na zasadach parytetu i mają na celu 
popieranie rozwoju chińskiego przemysłu narodowego oraz wzmożenie współ 
pracy gospodarczej między ZSRR a Chińską Republiką Ludową.

Zadaniem mieszanego Radziecko- 
Chińskiego Towarzystwa Naftowego 
jest prowadzenie poszukiwań nafty, wy- 

nafty i gazu oraz produkcja 
przetworów naftowych na terenie pro­
wincji Sinkiang w Chińskiej Republice 
Ludowej.

Zadaniem Towarzystwa Metali Kolo­
rowych jest poszukiwanie i wydobywa-

i

Masy pracujące wsi
podejmują Czyn 1-Majowy

WARSZAWA (PAP) W odpowiedzi na apel cementowni „Gro 
dziec" masy pracujące wsi Państw. Ośrodki Maszynowe, zespoły 
robotników PGR oraz poszczególne gromady, podejmują konkret­
ne zobowiązania produkcyjne, którymi uczczą święto mas pracu­
jących — dzień 1 Maja, 
Na ogólnym zebraniu cała zało 

ga POM nr 7 w Cedrach Wiel­
kich (woj. gdańskie) zadokumen­
towała swój udział w walce o po 
Łój i w odbudowie kraju.

„Każdy hektar zaoranej ziemi, 
każdy hektar zlikwidowanych od

25 tys. więźniów 
w obozie koncentracyjnym 
Makronisos

RZYM (PAP) Radio Wolnej 
Grecji podaje, że w chwili obecnej 
w obozie Makronisos przebywa 25 
tys. uwięzionych patriotów. 
Wśród więźniów znajduje się pro 
fesor filozofii uniwersytetu w Sa­
lonikach Janis Imvriotis, profe­
sor prawa uniwersytetu ateńskie-

logów — oświadczył traktorzysta 
Matuszewski — to cios wymierzo- 
ny w tych, którzy chcieliby wywo 
lać nową wo.ine“. Traktorzysta 
Matuszewski zobowiązał sic dla 
uczczenia 1 Maja wykonać plan 
akcji siewnej na traktorze marki 
„Ursus** w 150 proc. Plan orki 
średniej, przewidziany w planie 
6-letnim, wykona Matuszewski w 
ciągu 4 lat. W odpowiedzi na apel 
Matuszewskiego, przemawiali i 
podejmowali konkretne zobowią­
zania traktorzyści: Kifiehowski, 
Potucha, Bugajewski, Darosz, a- 
gronom Nowak i inni.

Zobowiązania i wypowiedzi ro­
botników POM nr 7 podsumowała 
przyjęta gorącymi oklaskami, re­
zolucja, która stwierdza m. in. że 
wszyscy pracownicy POM, tak 
wykonywać będą swoje zadania, 
aby plony z 1 ha wzrosły o 50

nie łych metali w prowincji Sinkiang.
Produkcja obu wymienionych towa­

rzystw będzie przypadała w równych 
częściach Związkowi Radzieckiemu i 
Chinom. Również wszystkie wydatki to­
warzystw i zyski będę dzielone w rów­
nych częściach między obie strony.

Zarzęd towarzystw będzie sprawowa­
ny kolejno przez przedstawicieli każ­
dej ze stron.

Porozumienia przewiduję, że przez 
pierwsze 3 lata działalności towarzystw 
przewodniczącymi zarządów będę wy­
bierani przedstawiciele Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, a Ich zastępcami przed­
stawiciele Związku Radzieckiego. Dy­
rektorzy generalni będą mianowani 
spośród obywateli radzieckich, a wice­
dyrektorzy spośród obywateli chińskich. 
W następnych okresach 3-letnich stano­
wiska zajmowane dotychczas 
przedstawicieli jednej ze stron będą 
obsadzane przez przedstawicieli strony 
drugiej.

Urzędnicy obu towarzystw będą mia­
nowani spośród obywateli radzieckich 
i chińskich w równej liczbie, przy czym 
we wszystkich wypadkach przestrzega­
na będzie zasada kolejnej zmiany ob­
sadzania- stanowisk.

Oba porozumienia zawarte zostały 
na okres 30-letni.

Rokowania upłynęły w atmosferze 
przyjaźni i w duchu pełnego wzajem­
nego zrozumienia.

Z;...:

przez

Prezydent RP — Bolesław Bierut udekorował dnia 27 marca 
1950 r. w Belwederze odznaczeniami państwowymi załogę parowozu 
Pm 2-5 za zasługi, położone w dziedzinie usprawnienia gospodarki 
państwowej. Członkowie załogi parowozu Pm 2-5 — maszyniści byd­
goscy: W. Czapczyk, B. Szwarc i M Krygier oraz ich pomocnicy — 
F. Kranc, M. Margoński i L. Krampa zrealizowali w dniu 26 marca 
1950 r. swoje zobowiązanie przejechania na parowozie Pm 2-5, 90 ty­
sięcy km bez napraw bieżących oraz zwiększenia przebiegu dobowe­
go parowozu do 500 km.

Na zdjęciu Prezydent RP wręcza „Sztandar Pracy" II kl. W. 
Czapczykowi. (Foto — Film Polski)

Uroczyste zakończenie
Światowego Tygodnia Młodzieży

go Despotopoulos i działacz związ 
Łowy Matsakas.

Ogłoszono oficjalnie w Atenach 
po konferencji wicepremiera rzą­
du monarcho - faszystowskiego 
Kanellopoulosa z ministrem 
..sprawiedliwości** Bakopoulosem, 
ie obozowi Makronisos nadany 
zostanie „statut prawny**. co ozna 
cza. że jego istnienie zostaje prze 
dłużone na czas nieograniczony.

4 miliardy 
marek d *f?cyLu 
rządu w Bonn

BERLIN (PAP). Deficyt budże­
towy marionetkowego „rządu** w 
Bonn osiągnął w okresie półrocznym 
sumę 4 miliardów marek. W związ­
ku z tym minister finansów tego rzą­
du — Scheffer oświadczył: „Obec­
nie nie ma pieniędzy ani na wydatki 
administracyjne, ani na budownic­
two mieszkaniowe, ani na program 
zatrudnienia sił roboczych, ani nawet 
na samo ministerstwo finansów**.

Proces szpiegów 
jugosłowians. ich 
w Sofii

SOFIA (PAP) 29 hm. rozpoczął 
się w sofijskim sądzie okręgowym 
proces przeciwko grupie 26 zdema 
skowanych jugosłowiańskich 
szpiegów, terrorystów i dywersan 
tów. Po sprawdzeniu personalii 
oskarżonych sąd przeszedł do od- 
ttytania aktu oskarżenia.

proc. „Wzywamy do współzawod 
nictwa — brzmi zakończenie rezo­
lucji — wszystkie POM na całym 
obszarze kraju**.

Spośród gromad woj. pomor­
skiego. które podejmują zobowią­
zania dla uczczenia święta mas 
pracujących, wyróżniły7 się: gro. 
mada Wyczółkowo, która posta. 
nowila do 5 maja ukończyć prace 
przygotowawcze do zorganizowa- 
nią spółdzielni produkcyjnej oraz 
wszystkie gromady gmin Osie i 
Jeżewo, zobowiązując się m. in. 
znacznie zwiększyć kontraktację 
upraw roślin przemysłowych oraz 
przedterminowo zakończyć wio- 
senne prace na roli.

Centralna akademia w Warszawie
WARSZAWA (PAP) Przed młodzieżą, wypełniającą salę Pań­

stwowego Teatru Polskiego w Warszawie podczas akademii z oka­
zji zakończenia Światowego Tygodnia Młodzieży widnieją umie­
szczone nad podium hasła: „Wszystkie siły na front walki o po­
kój — na front walki o plan 6-letni — młodzieży wspólnym wy­
siłkiem utrwalimy pokój'*. ,
Próez młodzieży, na akademię 

przybyli członkowie Rady Pań­
stwa z marszałkiem Sejmu WŁ 
Kowalskim na czele, członkowie 
Rządu RP z premierem J. Cyran, 
kiewiczem i marszałkiem Polski 
K. Rokossowskim na czele, przed 
stawiciele władz, organizacji po­
litycznych i społ. oraz dziekan 
korpusu dyplomatycznego amba­
sador ZSRR Wiktor Lebiediew i

Sytuacja strajkowa we Francji

Bezprawne sankcje
udział w strajku

GENEWA (PAP) Jak wynika 
z doniesień prasowych, we Fran­
cji trwa strajk w wielu gałęziach 
życia gospodarczego, jakkolwiek 
w licznych zakładach praca aosta 
ła wznowiona, wobec tego że 
przedsiębiorcy musieli ostatecznie 
uwzględnić zdecydowane żądania 
robotników w sprawie przyznania 
dodatku wyrównawczego w kwo­
cie 3 tys. franków. Ostatnio doda- 

i tek ten przyznało kilkadziesiąt 
większych przedsiębiorstw budo­
wlanych, metalurgicznych i skó­
rzanych.

W fabryce Renault trwa walka 
przeciwko bezprawnym sankcjom 
za udział w strajku. W departa-

mencię Nord strajkuje przeszło 
50 tys. metalowców, a w. St. Na- 
zaire ponad 15 tys. Strajkują też 
w dalszym ciągu robotnicy obslu 
gujący zapory wodne. Kontynu­
ują strajk robotnicy portowi Mar 
sylii i Brestu pracownicy technicz 
ni teatrów państwowych w Pary­
żu oraz pracownicy ubezpieczalni 
społecznych.

Komitet porozumiewawczy pra­
cowników państw, okr. paryskie­
go, reprezentujący C GT, Chrze­
ścijańskie Zw. Zaw., FO i Auto­
nomiczne Zw. Zaw., wysunął ha­
sło przyznania dodatku w wyso­
kości 4 tys. franków jako zaliczki 
aa przyszła podwyżkę plao.

przedstawiciele dyplomatyczni 
krajów demokracji ludowej.

W prezydium akademii zasiadł 
premier Cyrankiewicz oraz m. in. 
Matwin. Morawski, płk. Braniew, 
ski, liczni młodzieżowi przodow­
nicy oracy oraz przedstawiciele 
studiującej w Polsce młodzieży z 
zagranicy.

Akademie zagaił sekretarz Za­
rządu Gł. ZMP .witając wśród en 
tuzjazmu zebranych przybyłych 
gości no czym przemawiali: pre­
mier J. Cyrankiewicz i przew. 
Żarz. GL ZMP Matwin.

Po przemówieniach, które wy­
woływały weiąż nowe owacje słu­
chaczy — zgromadzeni jednogło­
śnie postanowili wysłać listy do 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej oraz de Kom- 
somołu.

Część oficialną akademii zakoń 
czyi o odśpiewanie Hymnu Mło­
dzieży i Międzynarodówki

Katastrofa 
samolotowa 
we Francji

GENEWA (PAP) Z Paryża do­
noszą że kolo Arcachon uległ ka 
tastrofie wodnoplatowiee wsku­
tek eksplozji w powietrzu. 12 o- 
só>b zgi nęło.

W eześei artystycznej udział 
wzięły młodzieżowe zespoły ar­
tystyczne.

Komunkat
Kancelarii Sejmu 
Ustawodawczego RP

WARSZAWA (PAP) Kancela­
ria Sejmu Ustawodawczego RP 
opublikowała zarządzenie nastę­
pujące marszałka Sejmu Ustawo­
dawczego RP:

„Marszalek Sejmu Ustawodaw­
czego RP, Warszawa, dnia 29 mar 
ca 1950 r.
Posiedzenie Sejmu Ustawodawcze 
go RP odbędzie się w dniu 4 
kwietnia 1950 r. o godz. 10. Mar­
szałek Sejmu Ustawodawczego 
(—) Władysław Kowalski".

O uwolnienie 
więź onych patriotów 
francuskich

GENEWA (PAP) Z Paryża do- 
noszą, że przeszło 300 delegacji 
organizacji demokratycznych i 
fabryk interweniowało w forcie 
Mont Luc w Lyonie, domagając 
się uwolnienia 21 patriotów, oskar 
żonych o występowanie przeciwko 
wojnie vietnamskiej. 800 poliejan 
tów otoczyło szczelnie zabudowa­
nia fortu, wzbraniając wstępa 
dalszym delegacjom.
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Ludność Hagi 
protestuje

HAGA (PAP). W Hadze rozpoczęły 
się obrady komitetu wojskowego agre- 
eywnego paktu atlantyckiego.

W obradach, którym przewodniczy 
•merykańsk generał Bradley, blorq 
udział szefowie sztabów krajów nale- 
i^cych do paktu atlantyckiego.

Dzenniki holenderskie donoszą, że 
ludność protestuje jak najenergiczniej 
przecwko planom opracowywanym na 
tych naradach Do Hagi napływają licz­
ne depesze, protestujące przeciwko 
przygotowaniom wojennym, prowadzo­
nym przez rząd holenderski, oraz do­
magające się zamknięcia obrad I wy­
jazdu z Holandii wszystkich generałów 
I oficerów, biorących w nich udział.

Anglicy tworzą
arm ę w Csrenaice

MOSKWA (PAP). W depeszy 
Kairu agencja TASS podaje wia­
domości z dobrze poinformowanych 
źródeł libijskich, według których an­
gielskie władze wojskowe w Cyrenai- 
ce zamierzają utworzyć tzw. „armię 
Cyrenaiki" pod dowództwem ofice­
rów angielskich Armia ta wyko­
rzystana zostanie do walki z wzma­
gającym się ruchem narodowo-wy­
zwoleńczym w Libii przeciwko im-

z

Pracownicy handlu uspołecznionego

Stopniowa poprawa
na rynku tekstylnym i artykułów spożywczych

WARSZAWA (PAP) Antyspekulacyjna akcja władz, energicz­
ne współdziałanie czynnika społecznego oraz mobilizacja szerokich 
mas pracowników handlu uspołecznionego przyniosły już pierw­
sze efekty w postaci stopniowej poprawy na rynku towarów prze 
myślowych, a przede wszystkim materiałów tekstylnych. Jedno­
cześnie w drugiej, połowie bież, miesiąca na rynku artykułów spo­
żywczych nastąpiło pełne nasycenie, a wzrostowi podaży towarzy­
szyła obniżka cen niektórych artykułów.
Poprawa na rynku tekstylnym

zaznacza się w całym kraju, wy- Poszczególnych wypadkach błędy 
stępując ze szczególną wyrazisto- aparatu dystrybucyjnego w wyko 
ścią w niektórych wojewódz- ' naniu planów dostaw.
twach, W Poznaniu 100 proc, weł Szeroki aktyw pracowników 
na i wełna sukienkowa jest w skle handlu uspołecznionego coraz e- 
pach w znacznej ilości. Duże od- : x “
prężenie nastąpiło w Łodzi i War 
szawie. W Szczecinie mimo, że nie 

I ma ograniczeń w sprzedaży, ruch 
potęguje się dopiero po godz. 16, 
niemniej i wieczorem podaż jest 
dostateczna. %

Szeroko pomyślana walka a 
przejściowymi zakłóceniami ryn­
ku tekstylnego oparta jest na

Ogólna poprawa sytuacji, żarów 
no w artykułach przemysłowych, 
jak i w artykułach spożywczych, 
nie zasłaniu przed Min. Handlu 
Wewn. istniejących jeszcze bra­
ków, a przede wszystkim koniecz­
ności doprowadzania walki ze spe 
kulać ją do ostatecznego zwycię­
stwa i uporządkowania rynku.

Wokót obrad 
kom wojskowego 
paktu atlantyckiego

BRUKSELA (PAP) Z Hagi do
- r>T->rn th-— -------- * i noszą, że po zakończeniu obrad^a5,zka Warszawa — Zoli-। komitetu wojskowego uezestni- 

borz przekazała kontrolerom o- I ków paktu atlantyckiego — ogło 
chrony rynku i społecznym korni i szono komunikat o wynikach na- 
sjom kontroli cen ■ Z-—~ K ■ —
znanych jej z częstego „odwie-

Szeroki aktyw pracowników

nergiczniej przystępuję do czyn­
nego zwalczania spekulantów wy 
kupujących materiały tekstylne, 
pomagając Komisji Specjalnej i 
aparatowi ochrony rynku. Pako-

Amerykanie grożę 

japońskm komunistom
MOSKWA (PAP) Agencja TASS 

otrzymała z Tokio wiadomość, że w 
związku z odezwą KC Japońskiej 
Partii Komunistycznej w sprawie h- 
tworzenia ogólno-japońskiego front® 
narodowo-demokratycznego przedsta­
wiciele sztabu Mac Arhura oświad­
czyli, iż partia komunistyczna „zigno 
rowała przestrogę" jaką otrzymała 
w końcu lutego br.

Poseł komunistyczny Sunama m. 
stał wówczas wezwany do sztabu a. 
merykańskiego w związku ze swą in. 
terpelacją w parlamencie o poczy. 
naniach wojsk amerykańskich w Ja. 
ponii i o budowie bazy na wyspie 
Okinawa. Posłowi Sunamie grożono 
wtedy, że jeżeli Japońska Partia Ko- 
munistyczna nie zaprzestanie wystą. 
pień przeciwko polityce okupantów 
amerykańskich — zostanie ona roz- 
wiązana, a jej przywódcy pociągnię. 
ci zostaną do odpowiedzialności są. 
dowej.

f.
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Izba Reprezentantów 
?a zredukowaniem 
funduszów 
mars^aOowskick

WASZYNGTON (PAP) Mimo

z « O u 1.1 V/ lx KJ XU H 111 fi L W ,V 111 JE n ‘ II LI d *
J+kJZere,f ,os. r^d. Komunikat podaje, że korni- 

„ „„„ hucu.łu im- Ju tekstvinevo onarta iAst na ta_ « j— '—"° „oawie- . zatwierdził tzw. „ogólny plan
penalistom angielskim, amerykań- wnikliwym badaniu aktualnej sv- jZania ^omn towarowego, a po- obrony terytorium północno- 
skim i francuskim. Wiadomości te tuacji ną rynku przez Minister hejrzanych o spekulacje. Kierów- ; atlantyckiego". W dniu 1 kwiet- 

nia plan ten ma znaleźć się na po .kie; .piaii pabtaa.). LuXTuS”'
iiKow paKtu a-i wAoziiJNtrTUJN IFAF) Mim 
skład którego j dramatycznych apelów Truman;ind nni'finv bro ' A -n _ J_

dania te pozwoliły ujawnić w

Skandal korupcyjny spekulantów 

przedmiotem obrad 
Francuskiego Zgrom. Narodowego

GENEWA (PAP) Jak donoszą 
z Paryża prasa francuska przypo­
mina, ie ujawniony przed 3 laty 
przez ówczesnego ministra aprowi 
racji Yves Farge'a skandal korup 
cyjny spekulantów, handlujących 
winem — nie został przez właści­
we władze wyjaśniony. Spekulan 
ci, popierani przez niektórych 
członków rządu, sprzedali na czar 
i _ ■ * ...___
wina i zebrali w ten sposób ol- | 

misja śledcza, która została po-

cych z fałszywymi legitymacjami 
zw. zaw. i przekazał ich odpo­
wiednim władzom. Starszy kon­
troler PDT w Poznaniu Kaczmar 
kowa zatrzymała kilka notorycz­
nych spekulantek. które wykupy 
wały materiały tekstylne.

Niektóre placówki MHD podję­
ły współzawodnictwo o jak naj­
lepsze zaopatrzenie świata pracy 
i czynne zwalczanie spekulantów.

Nie bez wpływu na postępującą 
poprawę na rynku artykułów 
przemysłowych pozostaje parny-

tu obrony uczestników paktu a- 
tlantyckiego'1 w stwau aioregu । uramatycznycn apelów Trumana, 
wchodzą ministrowie obrony kra Achesona oraz kierowników admi
jów atlantyckich Komitet ten o nistracji marshallowskiej — Izba 
bradować będzie pod przewodnie Reprezentantów wypowiedziała 
lwem ministra obrony USA — się za zredukowaniem funduszów 
J ohnsona. marshallowskich.

bradować będzie pod przewodnie

wołana do wyjaśnienia skandalu, 
obradowała 3 lata. Obrady te by­
ły sabotowane przez reakcyjną 
większość komisji, która dążyła ------ ------- -— „—
do zatuszowania afery z winem i sina sytuacja w dziedzinie arty- 
— za wszelką cenę. Końcowe wnio kułów spożywczych. Decydujące 
ski komisji domagają sie wpraw- znaczenie dla przełomu jaki się na 
dzie ukarania winnych, lecz nie tym odcinku dokonał ma wielki 
wymieniają ich nazwisk i ogra- i krok naprzód w zakresie artyku 

... -_________ _____ niczają się do ogólnikowych sfor-----—---------’’ ------
nym rynku 3_miliony hektolitrów i mułowań.
brzymie zyski* Parfamenterna k® ' 7i®PJ!^a?ie tei komi^ z?a-la' 

........... — , zło się obecnie na porządku dzień 
nym Zgromadzenia Narodowego. 
Grupa komunistyczna domaga się 
surowego ukarania winnych i po 
ciągnięcia do odpowiedzialności 
karnei przed najwyższym trybu­
nałem — byłych .
SFIO, Mocha, Goętina i Pineua.

Należy przypomnieć, żę Yves 
Farge, który zdemaskował udział 
wyżej wymienionych polityków 

, '___ _____ 1
[pociągnięty do odpowiedzialności

Krwawa demonstracja

Chany Ludowe
HAGA (PAP). Prasa holenderska 

donosi, że Zjedn. Stany Indone- fii „(d ChiPskiJ Repliki ■ ’,’^7%,"""S

Ludowej. [pociągnięty do odpowiedzialności
• Jahj^adomo^kilka dni temu rząd sądowej za „zniesławienie". Pro- 
. 7’j " ces zakończył sie uniewinnieniem
tając jednocześnie uznanie rządowi Yves Farge'a. którego zarzuty o-

- ... kazały się słuszne.

holenderski uznał Chiny Ludowe, co- f . . . 
kuomintangowskiemu.

Jłów mięsnych. Rynek jest nasy- 
' eony nie tylko w wielkich mia­
stach, ale również i w mniej­
szych ośrodkach oraz na wsi. 
Również zaopatrzenie w wędliny 
czyni Dostępy.

Pełne nasycenie rynku mięsem 
wpływa pomyślnie na porządko­
wanie zaopatrzenia w inne arty. 
kuły spożywcze. Znacznie polep- 

Z szyła się podaż nabiału, a szcze­
gólnie jaj. których cena uległa 
znacznej obniżce (ostatnio do IS­
IS zł).

W całym kraju wprowadza się 
kilkanaście nowych gatunków 
chleba żytniego. Powiększa sią a- 
sortyment chleba pszennego i bu 
łek. Import ze Zw. Radzieckiego 
przyniósł również poprawę na od 
cinku kasz.

GENEWA (PAP). Z Paryża donoszą, | wersyfeckiej trwały około 3 godzin 
że przed gmachem Sorbony odbyła Studenci wysłali do premiera do 
się wielka manifestacja ponad tysiąca j rektora delegacje, które złożyły ostry 
studentów demokratycznych na znak —-----*' 1 ■ • ■ ■ ’
protestu przeciwko zamordowaniu w 
Saigonie przez policję francuską dwóch 
studentów vletnamskich.

Komitet Obrony Pokoju dzielnicy 
uniwersyteckiej Paryża wezwał studen­
tów do udziału w wiecu na dziedzińcu 
Sorbony. Policja obstawiła wszystkie 
wejścia do uczelni, nie dopuszczając 
studentów do wnętrza. Studenci utwo­
rzyli pochód i przeszli filicam dzieln cy 
uniwersyteckiej, wznosząc okrzyki: 
„Precz z wojną w Indochinachl", 
„Precz z imperializmem kolonialnymi”

Policją zaatakowała brutalnie uczest­
ników pochodu, raniąc ciężko wielu 
studentów i w wielu wypadkach bijąc 
kolbami i pałkami gumowymi leżących 
na ziemi. Ze szczególną brutalnością po­
licjanci znęcali się nad studentami de­
mokratycznymi z krajów kolonialnych, 
tj. Vletnamczykami, Murzynami

Studenci wysłali do premierą

protest przeciwko brutalnemu zacho­
waniu sią policji.

w zachodnich sektorach
Berlina

BERLIN (PAP). Jak donosi „Berliner 
Zeitung", terror przeciwko postąpowoj 
młodzieży walczącej o pokój przybrał 
w zachodnich sektorach Berlina nieby­
wałe rozmiary.

Władze zachodnio-niemiecfcie aresz­
towały 170 osób w związku z przygo­
towaniami do ogólno-niemieckiego 
zjazdu młodzieży w Berlinie.

Jak wiadomo, zjazd ten odbędzie sią 
pod hasłem walki o pokój i o jedność. . I L|. .--------- w I V jeuiiosc

r e, • ii .------ era- i Niemiec. 6 młodych ludzi skazano nabami Starca z policją w dzielnicy joi- 1 w ezienle. mazano na

JERZY 5ZEL
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— Joanno, raz jeszcze cię proszę... — zaczął z trudem, 

lecz umilkł, widząc, że staje się śmieszny.
— Nie nudź Piotrze! — ucięła sucho — Czy muszę ci 

©powiadać o każdym swym kroku?
Wzruszyła ramionami, oderwała się od okna i po­

szła do sypialni. Chwilą stal bez ruehu. myśląc, że jed­
nak dzisiaj nie może z nią rozmawiać, że nie może jej 
pojąć, -że zachowanie jej jest dziwne i niezrozumiale. 
I nagle powziął decyzją Z pasją odsunął stojące mu na 
drodze krzesło i wyszedł z pokoju.

Głośno trzasnęły drzwi.
Słysząc, że odchodzi — nastawiła uszu.
Założył płaszcz i kapelusz.
Gdy usłyszała trzask zamku w drzwiach, wiodących 

na klatkę schodową, szepnęła sama do siebie:
— A jednak dotknąło go. Bardzo dobrze...
Na wargach błąkał się jej nikły, pełen goryczy 

uśmiech...
Po kilkunastu sekundach zapaliła światło, usiadła 

przed lustrem i poczęła się czesać. Starannie, staranniej, 
niż zazwyczaj.

...Szedł szybko ulicą Dworcową, nie wiedząc jeszcze 
dokąd pójdzie, zdenerwowany i jakbi przykro ódziwio 
ny zachowaniem Joanny Wprawdzie mógł sią spodzie­
wać, że nadejdzie taki dzień, lecz nie sądził, iż nastąpi 
to tak szybko Ostatnio stosunki miądzy nimi wiele po­
zostawiały do życzenia Nie były takie, jakimi powinny 
być. Dochodziło do drobnych sprzeczek, wybuchających

z lada powodu, a przeradzających się w nerwowe, zu- 
। pełnie niepotrzebne kłótnie. Joanna stała się jakaś dziw­

na, nigdy nie wiedział, co ją może dotknąć, jak zarea­
guje na jego słowa, czego pragnie w danej chwili. Bez 
najmniejszej przyczyny potrafiła tracić pogodny na­
strój, tracić uśmiech. Byle drobiazg denerwował ją 
i gniewał. Kładł to początkowo na karb choroby, prze­
ciw czemu energicznie protestowała. „Wykluczone! — 
mówiła nieraz — Zdrowa jestem zupełnie, nie mi nie 
dolega!*' Po prostu stała sią rozdrażniona i nerwowa. 
Zrozumiał, że przyszło do niej to, czego zawsze najbar­
dziej sią lękał: znużenie szarzyzną i monotonią codzien. 
nego życia.

Choćby i dzisiaj. Drobiazg, który nie tylko, że nie 
powinien wywołać sprzeczki, ale nawet najmniejszego 
starcia, najmniejszego napięcia. Przyjechała do Byd 
goszczy Barbara Kostrzewska Wiadomość o jej wy­
stąpię poruszyła dosłownie całe miasto. I Joanna upar­
ta sią. że pójdzie. Mówiła mu to kilkakrotnie. No, cóż - 
wypadło mu z pamięci, zdarza sią. Przypomniał sobie 
dopiero dzisiaj. W czasie przerwy obiadowej wyszedł 
z Zakładów. Niestety, biletów już nie było. Wszystkie 
wykupiono. Jedyny występ znanej śpiewaczki zbyt wie! 
ką był atrakcją dla mieszkańców Bydgoszczy, by na 
kilka godzin przed nim można było jeszcze marzyć 
o biletach. Z przykrością zakomunikował to Joannie po 
powrocie do domu Dotknąło ją to ogromnie, zupełnie 
nieproporcjonalnie w stosunku do jego winy Doszło 
miądzy nimi do nieprzyjemnej rozmowy Joanna wy 
buchnąła. Obsypała go gradem zupełnie niesłusznych 
zarzutów przejaskrawiła sprawą, zrobiła z niej problem, 
stanowiący o ich małżeńskim szczęściu Być może, że 
uniósł sią nieco, że nie powinien powiedzieć tego, co 
powiedział, że nie mógł powstrzymać iednego z trch 
słów - porywczych i gorzkich - które «isnąły mu się 
na wargi pod wpływem jej wystąpienia - trudno, nie 
zawsze można panować nad sobą. Tym bardziej, gdy 
słuszność jest po naszej stronie...

Ale mimo wszystka — zapomniał by o tym, przekre-

ślił tę sprzeczkę tak. jak przekreślił wiele innych - gdy- 
by nie ten telefon. Z kim rozmawiała, dokąd szła?

wiadomość, że nie potrafi odpowiedzieć na te pyta­
nia, była ciężka do zniesienia.

Skręcił w ulicę Marcinkowskiego. Wieczór był wil­
gotny i chłodny. Siąpił deszcz. Niebo przesłoniły’chmu­
ry. Przed kinem „Orzeł" czerniał tłum ludzi

Piotr szedł wolno nie widząc dokąd idzie, bez eelw 
i bez potrzeby.

Nad brzegiem Brdy przystanął W ciemnej, głębokiej 
wodzie odbijały się światła latarń. Na drugim brzegu 
przysiadły bryły czarnych zabudowań, w pochmurne 
niebo strzelała smukła wieża kościoła. W stronie dwoi, 
ca płonęła jasna łuna lamp i reflektorów Ok-m kamie­
nic jarzyły slę światłem Było cicho i pusto. gwai- mia­
sta oddalił się i przygasł. Pod nogami płynęła Brda, 
obramowana równą linią brzegów, milcząca i czarna, 
u rzy śluzie szumia/a woda.

Stał wpatrując sie w wodę i myślał że oto załamuje si. 
iXŚtL^k7 byp° 13UŻ W nim nurtn^ uprzednio 
loanny Był W nim tylko żal- tfehoki żal do

. W pewnej chwili odwrócił się i spojrzał na rząd sto.
I ei®“n<>ki kamienic. We wazystkichdrnach 

Sm^ZnauL a‘ kilkanaście sekund szukał wzro- 
£iem. ónalazl wreszcie.

O„ tu. ten właśnie dom! Okno na pierwszym piętrze, 
M oknie światło. Tam jesl Joanna...

Ciężkim krokiem ruszył przed siebie 
mostu i zawrócił. Szedł wolno wpatrując 
czując. że stopniowo wraca doń spokój.

I nagle przystanął Wzrok powędrował 
okna Był., już ciemni światło <ga(Jo.

Zrozumiał: Joanna wyszła z domu.
Zwarł boleśnie pieści i powlókł sie dalej, wzdłuż czar- 

nej rzeki, wzdłuz wysokiego pustego brzegu.
Czuł w sobie pustkę. Wiedział: znów został sam.

Doszedł de 
sie w rzeką,

w kierunku
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POMNIK
który budujemy
Zgodni® z wolą społeczeństwa m. 

jrdgoszczy wyrażoną przez MRN po- 
itaaowiono w Bydgoszczy ufundować 
i pobudować Pomnik Wdzięczności 
Anuli Radzieckiej w dowćld wdziętcz- 
tości za oswobodzenie. Ostatnio Ko- 
Bitet Budowy tego pomnika, w wy­
pis konkursu postanowił pobudować 
pomnik na Placu Wolności według 
projektu profesora Akademii Sztuk 
Pięknych w Warszawie p. Wnuka.

Pomnik ten o wysokości około 7,50 
a. wykonany ma być z brązu na co­
kole granitowym przy czym odsłonię 
tie jego nastąpi w 1952 r. Termin ta­
ki jest potrzebny na wykonanie mode 
h) gipsowego i odlewów z brązu.

Pomnik o monumentalnym założe­
niu poza wyrazem wdzięczności miesz 
kańoóiw m. Bydgoszczy Armii Radziec 
klej stanowić będzie niewątpliwie o- 
sdobę miasta (n).

Wielkanocne szmery

Pomarańcze i migdały
Nie zabraknie towaru na święta

W związku ze zbliżającym się 
okresem świątecznym, zwrócili­
śmy się do kierownictwa BSS z 
prośbą o udzielenie informacji, 
dotyczących zaopatrzenia świata 
pracy we wszelkiego rodzaju a- 
trakcyjue w tym czasie artykuły. 
Przede wszystkim zapytaliśmy o 
tłuszcze.

— Otrzymamy znaczna partię 
towarów. Tłuszczów roślinnych 
Iwłaszeza margaryny i „Ceresu* 
tie zabraknie. Masła mamy* pod 
dostatkiem. W ogóle, jeżeli cho­
dzi o nabiał rozporządzamy znacz

Kto zgubtł?
Komenda Miasta MO w Bydgosz- 

łzy znajduje się w posiadaniu nastę­
pujących znalezionych przedmiotów: 
Przybory do golenia w parcianej 
torbie, krem „Nivea". brzytwa pędzel , 
puszka z mydłem, para nożyków do 
golenia i rękawiczki skórzane.

Przedmioty te odebrać możi.u w 
Komendzie Miasta MO ({M)k. nr 10) 
Bo udowodnieniu swoich praw 
własności, w

Dzielnica urzędów
powstanie na osi 15 grudnia — Gen. Stalina

Wędrówka p
z inż. Zaw

Ą'o fo takiego jest ośrodek usługo- 
wo - dyspozycyjny o znaczeniu 

regionalnym?
W tej chwili jest to jeszcze tylko kil­

kaset centymetrów kwadratowych planu 
znajdującego sią w posiadaniu Wydzia­
łu Planowania Miast i Osiedli Pomor­
skiego Urzędu Wojewódzkiego.

Ale za lat 5, albo 10... Ho, hol Bę- 
dzie to prawdziwa rewolucja na osi 
15 Grudnia i Gen. Stalina Będzie to 
serce całego województwa skoncentro­
wane w dwóch kwartałach tamte; dziel-
nicy. Będzie to — krótko mówiąc — 
prawdziwy ośrodek usługowo-dyspozy- 
cyjny o znaczeniu regionalnym.

Naczelnik Wydziału Planowania UWP 
inż. Zawlślewskl, który „żyje co naj­
mniej 10 lat naprzód", wie już nawet 
jakie gmachy wypełnią to „wojewódz­
kie serce".

Oczywiście „sercem serca" będzie ol­
brzymi nowoczesny gmach UWP. Gdzie 
zostanie zbudowany? U przedłużenia 
ul. Piotra Skargi. Ulica ta w prostej dro­
dze prowadzić będzie z Al. 1 Maja aż 
do gmachu Urzędu Wojewódzkiego, 
który „plecami" oprze się o rosnący 
przy ul. Gen. Stalina Ludowy Park Kul­
tury. Olbrzymi ten kompleks budynków 
będzie miał najnowocześniejsze na Po­
morzu umieszczone w podziemiach ga­
raże, ul. Piotra Skargi zapewni mu naj­
bliższe połączenie z miastem, zaś po­
łożenie na pewnym uboczu, z dala od 
gwaru wielkomiejskiego przyczyni się 
niewątpliwie do usprawnienia pracy je­
go urzędników.

Zresztą, jeżeli mowa już o tym wiiel- 
komiejskim ruchu, więc powiedzmy od

W zbliżającą się sobotę dziennikarze organizują interesującą im­
prezę dla bydgoskich przodowników pracy pod tytułem:

„PRIMA APRILIS"
Wieczór sobotni robotnicy i ludzie pióra spędzą w uroczej at­

mosferze muzyki, piosenki, tańca i humoru.
Dziennikarze postarają się, ażeby nikt z widzów i słuchaczy nie 

wyszedł niezadowolony lub bez uśmiechu na twarzy.
Szczegóły wieczoru, podamyjuż jutro Jednakże już dziś zdra­

dzić możemy, że w wieczorze tym wystąpi gościnnie M. Fogg, który 
w dniu tym przyjeżdża do Bydgoszczy,

Impreza odbędzie się 1 kwietnia tj. w sobotę o godz. 18 w starym 
teatrze przy ul. Grodzkiej.

Bilety w cenie 50 zł do nabycia w redakcjach miejscowych pism 
począwszy od dnia dzisiejszego godz. 15.

Jest bursa!
Zarząd Miejski odrestaurować 

odpowiednie budynki
Wśród wielu rzeczy, o które wal­

czy Bydgoszcz, na naczelnym miej­
scu znajduje się zapewne bursa dla 
pozamiejscowej młodzieży szk>6| śred 
nich. Sprawa ta, która dla pragnącej 
wiedzy młodzieży wiejskiej staja się 
hamletowskim wręcz problematem 
„być. albo nie być", wielokrotnie była 
już omawiana i w prasie i w szeregu

ną pulą towarową. Jajek jest bar 
dzo dużo a ich cena ma tenden­
cję zniżkowa.

— A inne artykuły!
— Przed świętami otrzymamy 

nowy transport pomarańczy. Mi­
gdały już nadeszły. Magazyny są 
pełne wszelkiego rodzaju owo­
ców suszonych. Rozszerzymy rów 
nież asortyment owoców krajo­
wych świeżych. . ...

— Co cieszy się przed świętami 
największym popytem!

— Dobra mąka. Otrzymamy du­
żą ilość maki luksusowej. Trans­
porty iuż nadchodzą.

— Wędlin nie zabraknie”
— Mięsa i iego przetworów ma 

my tato wiele, że będziemy sprze, 
dawać wędliny również w niekto 
rych sklepach kolonialnych. W 
ten sposób uniknie się natłoku.

Tegoroczne święta beda w ogóle 
stały pod znakiem obfitości. BSS 
dysponuje znaczna ilością wszel 
kich kiszonek w beczkach i sło­
jach. pełnym asortymentem wszel 
kiego rodzaju win i słodyczy, 
sprowadziliśmy olejki i proszki, 
dżemy, luksusowe marmelady itp, 
itp. (po-el)

o przyszłości 
iśle wsk im 
razu, że wcale nie będzie on znów tak 
bardzo odległy od przyszłego UWP. 
bo dzisiejsza spokojna ulica 15 Gru­
dnia stanie się olbrzymią arterią prze­
lotową łączącą bezpośredn o Gdańsk z 
Toruniem Oczywiście jak przystało na 
tak poważną arterię oś 15 Grudnia —■ 
Bernardyńska całkowicie zmieni swój 
wygląd. Przede wszystkim wyprostuj.

Pozdrowienia Prezydenta R.P.
przekazała bydgoskim kolejarzom 

załoga Pm 2—5
Olbrzymia hala parowozowni War­

sztatów Mechanicznych w Bydgosz­
czy zapełniła się onegdaj rze­
szą kolejarzy. Przybyli oni wy­
słuchać warszawskich wrażeń swoich 
kolegów: Czapczyka, Krygiera i 
Szwarca oraz Krańca, Krampa i Ma> 
gońskiego — załogi obsługującej 
zwycięski parowóz Pm 2-5, na któ­
rym przebyli bez remontu przeszło 
9Ó tys. km. Za ten swój wyczyn, do­
niosły dla techniki polskiego kolej­
nictwa, nagrodzeni zostali przez Pre­
zydenta RP w poniedziałek wysoki­
mi odznaczeniami państwowymi.

— Przekazuję wam koledzy — po­
wiedział Wojciech Czapczyk, odzna­
czony orderem Sztandaru Pracy II 
klasy — pozdrowienia od Prezydenta 
Bieruta. Upoważnił on nas do tego 

instytucji, aż wreszcie doczekała się 
zainteresowania Zarządu Miejskiego. 
A poniewad w ślad za zainteresowa­
niem poszło rzetelne zajęcie się tym 
naprawdę poważnym zagadnieniem, 
jufż na ostatnim posiedzeniu MRN pre 

'zydent Maludziński mógł poinformo­
wać radnych o pomyślnym załatwie­
niu tej sprawy.

Przy ul. Mińskiej 15 znajduje się 
niewielki dom mieszkalny, budynek 
dwupiętrowy, oficyna i budynek go­
spodarczy. Wszystkie te budynki zni 
szczone zostały przez ustępujące woj 
ska niemieckie niemal w 80 proc. Na 
odbudowę tych budynków Zarząd 
Miejski przeznaczył 20 mil. zł i za su 
mę tę budynki zostały gruntownie od 
budowane i wyremontowane. Na miej 
see dawnego niemal zupełnie wypalo 
nego obiektu poniemieckiego powsta­
ła wzorcowa bursa na 100—120 osćł>.

Młodzież, która już od 1 września 
br. obejmuje bursę w posiadanie, bę­
dzie miała ponadto do swego rozpo­
rządzenia 10 okolicznych parcel o łącz 
nej powierzchni 5 ha 454 a. (z)

Śmierć
na torze

Na dworcu kolejowym w ByF 
goszczy wydarzył się tragiczny 
wypadek samobójstwa młodej ko­
biety.

Młoda kobieta w wieku lat oko­
ło 26 o godz. 0.15 oczekująca na 
pociąg na neronie. w pewnej ehwi 

Ili — gdy lokomotywa znajdowała 
■ sie 20—30 m orzed stacja, rzuciła 
' się na tor. Nadjeżdżający pociąg 
i odciął jej głowę.

Przy nieznajomej samobójczyni 
znaleziono chusteczkę i bilet pe­
ronowy. Prawdopodobną przyczy­
ną jej samobójczego zamachu był 
Ba wód miłosny. (at) 

się, zawiśnie mostem niad Brdą w cał­
kiem innym miejscu niż obecnie, no i 
przyozdobi się olbrzymimi nowoczes­
nymi gmachami biur projektów wszel­
kich przedsiębiorstw budowlanych, u- 
rzędów o charakterze regionalnym 
(ogó'nowo!ewódzkim) a na przestrzeni 
pomiędzy mostem a ul. Gen. Stalina — 
budynkami handlowo-bankowymi.

। Tak oto wygląda ośrodek usługowo- 
dyspozycyjny na planach Wydziału 
Planowania Miast Osiedli UWP

Tak zapewne będzie wyglądał za lat 
kilkanaście — w rzeczywistości, (z).

podczas naszej wizyty w Belwederze 
W imieniu własnym i moich kolegów 
przyrzekam daiej usilnie walczyć o 
podniesienie wydajności i jakości 
swej pracy.

Wzniesiony przez niego okrzyk na 
cześć Prezydenta RP został entuzja­
stycznie podchwyconych przez zebra­
nych.

Następnie na mównicy stanął 1 se­
kretarz KM PZPR Rakoczy, któ,ry mó 
wił o wkładzie kolejarzy bydgoskich 
w dzieło walki o realizację i prze­
kraczanie planów produkcyjnych

Na mów nicy miejsca zabierali przed 
stawiciele poszczególnych działów 
zgłaszając zobowiązania podjęte dla 
uczczenia I Maja.

Parowozownia zobowiązała się wy­
konać ponad plan dwie naprawy do­
datkowe parowozów oraz jedną na­
prawę parowozu wartości 1.276.352 zł.

Dział wagonowy postanowił wyko­
nać plan 6-letni w ciągu 5 lat a do 
1 maja dodatkowo naprawić dwa 
wagony osobowe, dział odlewni i in­
ne podjęły się zwiększyć wydajność 
swojej pracy oraz wykonać szereg 
dodatkowych prac.

0 finansach 
socjalistycznych

W piątek (31 bm.) o godz. 19 odbę­
dzie się w auli Państw Liceum Admi- 
nistracyjno-Handlowego w Bydgcsz-
czy przy ul. Kopernika 1 wykład pro­
fesora Uniwersytetu Poznańskiego i 
Akademii Handlowej dr Józefa Rzózki 
pt.: „Finansowanie gospodarstwa so­
cjalistycznego''.

Ze względu na aktualność porusza­
nych w tym temacie zagadnień, upra­
sza się wszystkich pracowników :nsty 
tucji gospodarczych bankowych 1 ad­
ministracji publicznej oraz młodzież 
studiującą o jak najliczniejsze . przy­
bycie.

Wstęg bezpłatny. Zbierać się bedzie 
natomiast dobrowolne datki na od­
budowę Warszawy.

Wykład cenionego i doświadczone­
go znawcy skomplikowanych zagad­
nień społeczno-ekonomicznych poz­
woli słuchaczom uzyskać ogóOną o- 
rientację w całości nowego systemu 
finansowania.

Wykład prof. dr. Rz/tóri wywoła 
niewątpliwie duże zainteresowanie i 
ożywioną dyskusje, do której prele­
gent obecnych zaprasza (a)

rCo w *raw5e piszczy 9
■ II—I Hili'III II—■■■——IW 1

Niszczeją obrazy
TT3 oknach wystawowych Spól 

dzielni Pracy Artystów w Al. 
i Maja widnieją artystyczne pocz­
tówki i obrazy. Niektóre z nich bę­
dąc wystawione na długotrwałe dzia 
łanie promieni słonecznych, których 
obecnie będzie coraz więcej, płowieją 
i niszczeją

Głównie w trosce o obrazy pomor­
skich artystów radzimy Spółdzielni 
sprawienie sobie żółtej celofanowej 
zasłony ochronnej lub częstszej zmia­
ny wystaw, (ju-k).

3 i m < r<* >

Całą sobotę czyszczono okna wy­
stawowe m dawn spółdzielczym 

Domu Towarowym w Al 1 Maja do­
kąd wprowadza się, po przebudowie 
gmachu, Powszechny Dom Towaro­
wy. Wieczorem jarzyły się rzędy

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Czwartek i piątek: Igraszki z 
diabłem (19.30).

KINA: POMORZANIN — No­
wy dom. POLONIA: Wieczna 
Ewa. WOLNOŚĆ: Gdzieś w Eu­
ropie. ORZEŁ: Dąbrowski 
GRYF Siedmiu śmiałych. BAŁ­
TYK: Wyspa bezimienna.

Początek seansów: Pomorzanin, 
Wolność i Gryf: 16, 18-15 
i zu Mł l‘ol»nia, Orzeł i Bałtyk 
15.30, 17.45 i 20.

POM. DOM SZTUKI: Wystawa 
polskiej sztuki ludowej.

MUZEUM Ud godz 9 do 16. 
niedziele i Święta od g. 11 do 14 
Wstęp bezpłatny.

DYŻURY APTEK: „Centralna" 
Al. 1 Maja 27 (tel. 23-14). „Pod 
Złotym Orłem", Rynek 1 (tel 
19-31).
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 

Kom MO 25-16, 26-17, 26-18 Po 
goto wie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna 29-70 Postój tak 
sówek '6-55 i 59 62 Inf. i reki 
centr miejskie) 02 Biuro n-ró« 
i inf centr miejskiej 03. Biur< 
napraw 04 Przyjmowanie telegr 
05 Zegarynka 06.

PROGRAM LOKALNY:
Piątek, 31 marca 1950 r.

5.10 Progr. II. 8.05 Program lo­
kalny dnia. 8.07 Komunikaty. 
8.10 Muzyka. 8.15 Progr. II. 14.15 
Najpiękniejsze męlodie. 14.40 
Pomorski dziennik radiowy. 14.55 
Progr. II. 16.20 Felieton dr J. 
Piechockiego pt.: „Niezwyciężo­
ny". 16 30 Pieśni E. Griega w wy­
konaniu W. Pietraszewskiej. so 
prań. 16.50 — 32 fragment po 
wieści K. Paustowskiego „Kolchi 
da“ 17.00 Progr II 22.00 Opo 
wiadanie pt. „Andreszko" autor 
— Elin Pelin. 22.15 Progr. II 
24.00 Zakończenie audycji, hymn

KLUBOWE ZAWODY GIMNASTYCZ 
NE „ZWIĄZKOWCA"

W dniu 10 kwietnia o godz. 15-tej 
w sali pn.y ul. Stalina 19 urządza 
Klub Sportowy .Związkowiec" Byd" 
goszcz klubowe (wewnętrzne) zawody 
gimnastyczne dla wszystkich człon­
ków Kój I Klubu Z. S. ..Związkowiec"

Dla spopularyzowania sportu gim­
nastycznego wśrćid młodzieży wstęp 
na zawody gimnastyczne bezpłatny.

♦ ZKS „Kolejarz-Brda". Zebranie 
zarządu odbędzie się w piątek (31 
bm ) o godz. 18 w sekretariacie klu­
bu Sekcja kolarska: zbiórka zawod­
ników do wyścigu kolarskiego na 
przełaj w niedzielę (2 4.) o godz '0 
w świetlicy klubowej. Start o godz. 
11 na boisku przy ul. Północnej.

♦ Uwaga ZKS „Ogniwo". Pierw­
szy mecz towarzyski pomiędzy miej­
scową drużyną Ogniwa a jej imien­
nikiem z Sępólna odbędzie się w nie­
dzielę dnia 2 bm. o godz 12 w świe­
tlicy Zw. Zaw Prac. Państw. — Żarz. 
Okręgu przy ul. Dworcowej 47. — 
Wszyscy zainteresowani gracze win­
ni stawić się na wyznaczonym miej­
scu. Treningi sekcji szachowej od­
bywają się w poniedziałki i soboty 
w godz. od 18—22 w tejże świetlicy.

I nowiutkich lamp zwisających z sufi- 
• tów, budząc zainteresowanie prze­
chodniów

Ciekawych możemy poinformować, 
I że nowy PDT zostanie otwarty już 
w piątek, dnia 31 bm.

(ż-fa)

Sygnały wiosny
otychczas regułą było to, iż pra- 

I sa upominała co roku Dyrekcję 
Ogrodów Miejskich o nadejściu wios­
ny i prosiła o ustawienie ławek na 
skwerach i plantach. W tym roku 
urządzono nam miłą niespodziankę 
odnawiając i ustawiając wcześniej 
ławki na PI. Wolności i na skwerze 
przy PI. Zjednoczenia.

Spodziewamy się, że lada dzień 
I ukażą się również ławki w Parku 
Kochanowskiego, Kazimierza Wielkie* 
go oraz w inny eh punktach miasta,

(Niki



■M Str. 4 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr M

Obrachunki z PMT
'afyFelieton

J^ylem właśnie u sąsiada, mieszka- 
jącego o piętro niżej, kiedy z su­

fitu poczęło coś kapać.
— Smaruj na górę! — móroi są­

siad. — Pewnie rura pękła!
Pędzę więc do siebie i co się oka- 

tuje, proszę państwa? Okazuje się, że 
moja żona siedzi w fotelu i płacze. 
Płacze tak strasznie, że pokój jest 
pełen łez.

— Co się stało, aniołku? — py­
tam. A aniołek chlipie dalej. Po kwa­
dransie uspokoiła się nieco. Pokazu­
je mi gazetę.

— Oh, ja nieszczęśliwa! Przeczy­
taj!

Czytam uważnie i przyznam się, 
ie nie miele rozumiem. Otóż w PMT 
odbyła się konferencja prasowa, na 
której zapoznano dziennikarzy z do­
tychczasowymi osiągnięciami tej in­
stytucji, mającej wspaniałe zasługi 
na polu odzwyczajania ludzi od pa­
lenia papierosów. Na zakończenie o- 
świadczono, że wkrótce ukażą się na 
rynku nowe papierosy, o nazwach 
„Extra Mocne" i „Extra Górniki".

— Czemu plączesz, czy to takie 
straszne? — pytam żony.

— Owszem, straszne! Posłuchaj 
tylko...

I rozpoczęła dłuższy wykład. Po 
godzinie i ja płakałem.

Rzeczywiście — tragedia. Wysokie 
mi lyy „Mocnych" znam doskonale, 
gdyż m korespondencji mojej znajdu­
je się spory plik listów poświęconych 
tej sprawie. Gdy czyta się te li­
sty — skóra dosłownie cierpnie. Są 
tam takie epitety pod adresem Mono­
polu, że pękłby chyba papier, gdy­
bym chciał je cytować. Ponadto po­
siadam sporą kolekcję, na którą skła­
dają się eksponaty, przekazywane mi 
przez krewnych, przyjaciół i Czytel­
ników. Mieści się ona w lewej szu­
fladzie mego biurka, a zawiera m. 
in.: 3 kawałki drutu, ? kamieni, 
wiązkę pakuł, gwóźdź, czterocalomą 
śrubę, kawałek powroza, guzik, 
sznurowadło i łącznie około kilogra­
ma szmat. Przedmioty te znalezio­
ny w „Mocnych". „Górnikach", lub 
„Zefirach". Kiedyś stanowić one bę­
dą materiał dowodowy do księgi 
chwały Monopolu Tytoniowego, któ­
rą to księgę mam zamiar napisać i 
opatrzyć tytułem: „O cudownym 
sposobie przemiany szmat ! pakuł 
w- paierosy". Prócz tego w owej 
księdze znajdzie się opis paru strasz­
nych wypadków, choćby takich, jak 
mr-adek Dominika Noska, który pi­
ląc dwa lata „Mocne", umędził się 
na amen i sprzedany został przez 
małżonkę w charakterze wędzonej

dziczyzny, lub wypadek Hieronima 
Nerwowego, który znalazł w papie­
rosie hufnal z końskiej podkowy i 
zmarł, gdyż zalała go nagła krew. 
To się znajdzie i jeszcze miele innych 
kwiatków. Litania moich zarzutów 
pod adresem PMT jest bowiem nie­
skończenie długa.

A zważcie, o Czytelnicy, że palę 
„Mocne". Zwyczajne „Mocne", nie 
żadne „Extra" Chrypi mi w pier­
siach, kluje w boku, ściska w krzy­
żach i rwie w śledzionie. Wszystko 
przez te „Mocne".

— 1 powiedz, — zapytała małżon­
ka — co się będzie działo teraz, gdy 
zaczniesz palić „Extra-Mocne"?

Z oezu skapnęly mi dwie łzy. 
Rzeczywiście — aż strach pomyśleć...

Usiedliśmy z żoną na kanapie plą­
cząc i poczęliśmy odmawiać litanię:

— O Monopolu, Monopolu, zlituj 
się nad nami!...

Może dobry Allah sprawi, że proś­
ba ta zostanie wysłuchana i „Extra- 
Mocne". tudzież „Extra-Górniki" nie 
będą takim piekielnym produktem, 
jak sobie to większość palaczy wy­
obraża. Wszystkim klientom PMT 
życzę tego z całego serca.

. • ’ JUR

W 10-lecie zwycięskiej a tragicznej RteRyWlO

polskiej wyprawy UMYSŁOWE
ROZWIĄZANIE ZADAM

z.—t : uj Himuluie===
'N dniu 2 Hpca 1939 pierwsza pol­

ska wyprawa w Himalaje zdobyła 
szczyt Nanda Devi East (7434 m). Wej­
ścia dokonali dr inż. Jakub Bujak i 
inż. Czeslaw Klamer. Byl to wspania­
ły i głośny w świecie sukces młodej 
alpinistyki polskiej. A miara tego zwy 
cięstwa górskiego jest nie tylko ten 
łakł, że Nanda Devi zajmuje szósta po 
zycję w szeregu zdobytych szczytów 
świata, ale i drugi fakt, że (jak pisze 
prezes Klubu Wysokog. PTT dr. J. K. 
Dorawski) „w ciągu dziesięciu lat, któ­
re upłynęły od chwili zatknięcia pol­
skiej flagi na wysokości 7434 m tylko 
raz jeden równorzędna zdobycz zano­
towały kroniki alpinizmu światowego 
mianowicie radzieckich alpinistów na 
Pik Pobiedy w paśmie Tiań-Szań w 
r. 1948".

Wyprawa polska w Himalaje zakoń­
czyła się tragicznie. Dwaj inni uczest­
nicy tej wyprawy inż. Bernadzikiewicz । 
i inż. Karpiński zginęli pod zwałami ; 
olbrzymiej lodowej jawinv. Lawina w 
czasie nocy 19 lipca zmiotła ich obóz 
i zasypała go blokami lodu, tworzący­
mi warstwę grubości dziesięciu metrów | 
Poszukiwania zwłok były beznadziej­
ne. Na miejscu katastrofy towarzysze 
postawili niewielki krzyż z kijów zna­

kowych i zakończyli wyprawę Tak to 
'jeszcze raz objawiła się groza Hima­
lajów, które pochłonęły już tylu in- 

,nych sławnych zdobywców jak Mum- 
imery, Maiiory, „rycerz bez trwogi i 
skazy" Wellzenbach ' in.

Ale i zdobywcę Nand* Devi Bujaka 
pochłonęły góry.

Dr inż. Bujak byl bardzo wybiłnę 
osobistością. Syn znakomitego profeso 
ra uniwersytetu krakowskiego kończy 
politechnikę, odbywa praktykę w An- 

, qi! u Vickersa, zdobywa doktora! in- 
iżynierii — a znajduje przy tym czas na 
i uprawianie taternictwa i alpinistyki w 
i wielkim stylu. Pisze sporo, jest świet­
lnym stylista, po zdobyciu Nanda Devi 
, zosfaje jako jedyny dotąd Polak przy­
jęty do Alpine Club, Przed wybuchem 
'wojny wraca do kraju, ale wydostaje 
się po klęsce za granicę, pracuje we 

[Francji, potem w Anglii w firmie Rolls 
Royce'a jako specjalista w sitnikach 
odrzutowych. W roku 1945 czyni sta­
rania o powrót do kraju. Nie było mu 
jednak sadzone wrócić do Polski.

Dnia 5 lipca zagina) w tajemniczy 
sposób w Kornwalii na wycieczce gór- 
kiej, Pomimo -oszukiwań nie znale­

ziono ani jego, ani żadnvch śladów po

NR 81, 82, 83, 84 i 85 
SERIA XVII

Zadanie 81 — „Redakcja rozrywek 
umysłowych życzy wszystkim szaradzie 
słom szczęśliwego Nowego Roku". 
(3 pkt.).

Zadanie 82 — „Walka z analfabety^, 
mem, to walka o postęp narodu* 
(« pkt-).

Zadanie 83 — Wiosna, lato, jesień, 
. zima — ROK. (4 pkt.).

Zadanie 84 — Fryderyk Chopin, Pę. 
ryż; Mieczysław Karłowicz, Tatry; Kg. 
roi Kurpiński, Warszawa; Stanisław Mo. 
niuszko, Warszawa; Stanisław Niewię. 
domski, Lwów; Ignacy Paderewski, Mor. 
ges; Karol Szymanowski, Lozanna; Hen. 
ryk Wieniawski, Moskwa; Władysław 
Żeleński, Kraków (miejsca zgonu). 
(5 pkt).

Zadanie 85 — Rocznica zgonu Ale. 
ksandra Puszkina. (4 pkt.).

PUNKTY
Serię XVII rozwiązali trafnie, zdoby. 

wając 22 punkty pp. R. Bobkowski (To­
ruń), Z. Czaja (Szczecin), J. Czołbą 
(Gdańsk), St Darłowskl (Łódź), E. Figo, 
(Warszawa), Z. Karbowska (Gdynia). J. 
Makowski (Chełmża), I. Muzykr'vnę 
(Poznań), W. Nowicki (Radość), W Na. 
wacka (Szczecin), A. Wachowski (Ino. 
wrocław).

£-SP@)RT>
Zakończenie marszu patrolowego

Ostatnim szlalcem gen. Świerczewskiego

nim.
i Wyprawa polska w Himalaie odby- 
' łe się niemal w przeddzień najazdu 
[ hitlerowskiego. Straszliwa zawierucha 
dziejowa sprawiła, że ani historia tej 
wyprawy ani jej znaczenie alpinistycz-

JABŁONKI. Przed pomnikiem gen. 
Świerczewskiego w Jabłonkach, na miejscu 
jego bohaterskiej śmierci, odbyła się uro­
czystość zakończenia młodzieżowego mar­
szu patrolowego „Ostatnim szlakiem gen. 
Swierorawskiego“. którego trasa prowadzi 
z Rzeszowa do Jabłonek. Końcowy etap 
marszu odbył ®ię na trawę Lesko — Ja­
błonki. długości 30 km. Na metę w Ja­
błonkach przybyły wszystkie drużyny w 
liczbie 18.

Entuzjastyczne powitanie patroli ®amie- 
niło się w wielką manifestację miejscowe­
go społeczeństwa ku ezci gen. Waltera.

Ostatni etap marszu potwierdził jeszcze 
raz doskonałe przygotowanie Ludowych 
Zespołów Sportowych. W ostatnim etapie 
pierwsza na metę przybyła drużyna LZS I 
— 3:06:55. przed LZS HI i SP III.

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce, 
po raz drugi z kolei, najęły LZS-y, zdo­
bywając puchar przechodni, ufundowany 
przez KW PZPR w Rzeszowie.

LZS-y całą trasę marszu Rzeszów — Ja­
błonki przebyły w czasie 56:52:34 uzysku-

, jąc 4.349 pkt., 2. ZMP — 4.156 pkt., 3. WP 
j 4.138 pkt. 4. Gwardia — 4.130 pkt., 5. SP 
' 4.125 pkt. 6. ORZZ (Rzeszów) — 3.858 pkt.

Wspaniałe zwycięstwo młodzieży wiej- 
; sfciej jest równocześnie rezultatem dobrze 
pojętego socjalistycznengo współzawod- 

j nictwa zespołowego. Organizatorzy —• 
ZMP. OZLA i WKKF (Rzeszów) imprezę 
tę przeprowadzili wzorowo.

KOLARZE NIEMIECKIEJ REPUBLIKI
WARSZAWA. Do Komitetu Organiza­

cyjnego wyścigu kolarskiego „Trybuny 
Ludu" i Rudego Prawa" wpłynęło zgło­
szenie kolarzy Niemieckiej Republiki De- 

. mokratycznej. Władze sportowe Niemiec- 
I kiej Republiki Demokratycznej wysyłają 
ekipę, złożoną z sześciu kolarzy, kierowni­
ka drużyny, masażysty, mechanika oraz 
przedstawiciela Komitetu Kultury Fizycz­
nej Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

Czechosłowacki Komitet Wyścigu infor­
muje, śe 15 kolarzy czechosłowackich przy 
bywa w dn. 3 kwietnia na obóz treningo­
wy, który odbędzie się w Polanie. |

no-sporłowe i propagandowy jej efekt 
nie zostały jeszcze należycie opraco­
wane i wyzyskane. Oczywiście nie 
brakło w swoim czasie krótkich artyku­
łów w dziennikach, a nawet w latach 
okupacji nielegalnie wychodzący .Ta­
ternik'* ogłosił kilka obszerniejszych 
sprawozdań, ale te sprawozdania do 
iarły tylko do nielicznych czytelników,

Dopiero dzisiaj, w dziesięć lał po 
zdobyciu szczytu himalajskiego, „Tafer- 
nik“, doskonale redagowany przez W. 
H. Paryskiego i nie usłenuiar-* na lep­
szym tego "bdzaiu czasopismom zagra 
nicznvm, poświęcił swói zeszył nie-w- 
szy, podwójny w tym roku zwycięskimi 
ale tragicznej wyprawie Dolskiej, ogło 
sił obszerne sprawo: danie z jej prze 
b:3gu oraz v» r.u... .lenia o trzech )- 
żyjących już uczestnikach. Liczne zdję 
cia fot. stanowią ciekawe i cenne uzu­
pełnienia tekstu. Nie iesł to jednak 
jeszcze wystarczające i pełne opraco­
wanie tematu. Konieczne byłoby wyda 
nie ksigżki, która jak Paryski zazna­
cza, znalazłaby natychmiast w przekła­
dzie wydawcę zagranica. Że też wśród j 
polskich wydawców nikł się tę sprawę ; 
nie zainteresował.

NAGRODY
Nagrody, w postaci wartościowych 

książek, za największą ilość zdobytych 
punktów (łącznie z poprzednimi seria- 
mi) otrzymują pp. Bobkowski, Darłow- 
ski, Makowski, Muzykówna i Nowacka, 
za projekty rozrywek inż. T. Arlitewicę 
(Alojzów) — 52 pkt.

ZADANIE SPECJALNE
Zadanie specjalne (nagradzane do- 

datkowo drogą losowania) nr 84 (d) 
rozwiązał! trafnie (poza wyżej wym e- 
nionymi) pp. K. Maciołek, A. Stęplew- 
ski, Sł. Coltowa, M. Koryoińska, Sł. Sam­
borski, I. Markowicz, Z. Michałowska, 
E. Melbechowska, M. Klonowska. R. 
Grabowska, K. Lewandowski, L. Kon- 
dra, St. Barwiński, L. Szarek.

Nagrody w postaci wartościowych 
książek, otrzymuję pp. E. Melbechow­
ska (Bydgoszcz), K. Lewandowski (Czę­
stochowa).
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PAŃSTWOWY TEATR NOWY
Łódź, ni. Daszyńskiego 34, tel. 181-84

>ziś » godz. 19.15 PREMIERA sztuki A. KORNIEfCZUKA pt.

WEkNE owczvPran3 Toruńska Przędzalnia
Drzyimujemv do przerobu Toruń, Jęczmienna 13
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Zniżki (Ha rolo zieży i cztonków związków zawodowych 
Kasa i-zvnnn o<l godz 10 - 15 i o l 16. 4148

FROORAM OGOŁNOPOLSKI — PIĄTEK, 
5.10 Początek audycji. 5.13 Sy<- Ostatnie

Bał czasu. 5.15 Streszczenie wiadra- gram na________-___________
mości porannych. 5.20 Koncert dla rino Respighi — Pinta raymskie. 
Awiata pracy. 6.00 Streszczenie wda 124.00 Zakończenie audycji, hymn, 
domości porannych. 6.05 Gimnasty­
ka. 6.15 Koncert z Budapesztu. — 
6.45 Dziennik poranny. 7.05 Pro­
gram dnia. 7.10 Gimnastyka. 7.20 
Tańce 1 pieśni różnych narodów. — 
8.00 Streszczenie wiadomości po­
rannych. 8.15 Wszechnica radiową. 
8.35 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z wieży Mariackiej. 12.04 
Dziennik południowy. 12.25 Przer­
wa. 13.25 Program dnia. 13.30 Mu­
zyka rozrywkowa. 14.00 Raidio- 
fc-onika. 14.55 Rezerwa. 15.00 Mó­
wią książki. 15.10 O współpracy 
miasta i wsi — audycja dla świetlic 
dziecięcych. 15.30 Kompas — słu­
chowisko W. Konstantynowa. 15.50 
Muzyka. 16.00 Dziennik popołud­
niowy. 17.00 O kopalni gdzie gli­
nę kopią — koncert dla przodowni­
ków pracy. 17.45 Audycja SP.
18.00 Z kraju 1 ze świata. 18.15 Me­
lodie świata. 18.40 Wszechnice ra- 
idiowa. 19.00 Szpilki — audycja 
•atyryczne. 19,15 Koncert symfo­
niczny. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 Muzyka. 20.55 Marzenie jej 
życia — audycja rozrywkowa. 21.20 
Koncert orkiestry Rossgł. Kra­
kowskiej pod dyr. K. Turewicza. — 
22.15 Koncert z Budapesztu. 28.00

$ Projektory kinowe g
wąskotaśmowe - mikroskopy R 

V • fotoaparaty - cyrkle - szto- „4 
S pery — poleca i kapuje &

ft S J. PUJDAK i S-ka 8-
A ŁODŻ, ni. Piotrkowska 83

81 MAROA 19M >.
wiadomości. 23.10 Pro-

drteń następny. 23.15 Otto- Odbudowa Warszawy
dziełem całego narodu

SPRZEDAŻ
Obrazki 

komunijne w 5 wzorach, kate 
chizmv 1 dewocjonalia. 
Łódź, Sienkiewicza 67

11 WOL NE POSADY |

Fryzjerski 
pomocnik potrzebny na wypo- 
móżkę świąteczną od zaraz, wy­
nagrodzenie dobre. Sł. Kozłow­
ski, Żnin, ul. Kościuszki 17. (4151

Referenta 

administracyjno . gospodarczego 
ze znajomością zaopatrzenia ma­
teriałowego, oraz wieloletnią 
praktyką na dobrych warunkach 
zatrudni Ekspozytura Cenfrałi 
Zielarskiej w Bydgoszczy, ul. To­
ruńska 2. (4141

Gospodyni
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Bazar 
(3999

młodszej na majątek poszukuje 
samotny, 
,220".

Oferty IKP Bydgoszcz 
(0220

Snopowiązałkę 
na chodzie sprzeda korzystnie. 
Kołodziejski. Wiadomość „Ruch" 
Tczew. (4147

Fryzjerka
potrzebna. Utrzymanie na miej­
scu. Adamski, Trzebiatów, Sień- 
k ewicza 6, pow ^ryfice. (4150

Pomocnik 
ogrodniczy, samotny, potrzebny 
do sadu handlowego, Lipski, 
Kończewice, poczta Chełmża.

(4149)

H[POKOJU POSZUKUJĄI lH
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Cynamonku mój jedyny! 
Rełyl Motor eł nawalił! 
Pewnie zbrakło mu benzyny! 
Jeszcze mi samolot spali!

Bums! I rozpad! się aparat! 
Ojciec w płacz, źe syna stracił. 
Za co los go tak pokarał! 
Kto mu stratę tę opłaci!

ttEDAKCJA I ADMINISTRACJA W liYDGOSZCZ) 
ul. Czerwonej Armii 20. - Telefon nt 33-41 I 38-42 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
dL Generalissimusa Stalins 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-20 
Za nledoręczenie pisma, spowodowane siłą wysszą, nie 
odpowiadamy - Rękopisów niesamówlonyeb Redakcja 
nie zwraca - Zs oglmmenla Redakcja nie odpowiada

Pokoju 
jmeblowanego na wsi poszukp- 
ę. Ołerły IKP Bydgoszcz „Pilne*. 

(0221)

dz
w

Ogłaszajcie się

1 OT

Rozsiałem 
truciznę na oziminie 23. III. 50, 
Alfons Kuczyński, Kowalewo.

(4152)

ILUSTROWANYM
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Wtem opodal w gołym polu 
Śmiech rozebrzmiał szczęsną chwilą. 
Oto na swym parasolu 
Spłynął synek, dzielny pilot.

ODDZIAŁY „1LUSTR. KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 
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pracy 80 tl ta słowo Minimalna oplata <e 10 słów 

Tłus-i druk 100 IroSęj.
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oa 40—150 d. nekrolog od 35—200 eł ra, i mm W nie- 
dslele 1 Święte 50’/, drosej Ze termtnowr eamloszczenle 

oęłoszeń nic odpowiadamy

ey. 
Pezi

teri 
syn 
Tozl 
den 
mło 
dań 
de

CzdoiJd i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW*1, w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii id — telefon 18-99. E 1-19514


